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Ks. Edward Van B lericq (1895—1946)

U rodził się dnia 21. VII. 1895 r. w  K oronow ie na Pomorzu, jako  
syn kupca. M atka nazyw ała się Janina z Żurawskich. Egzam in m atu­
ralny złożył w  gim nazjum  w  Brodnicy dnia 13. V III. 1914 r. W cielony  
do w ojska  n iem ieckiego, przez cztery lata  przebyw ał na w ojnie. W ró­
ciw szy z w ojny  stw ierdził u siebie pow ołanie do stanu duchow nego  
i w  m aju 1919 r. w stąp ił do Sem inarium  D uchow nego w  Pelp lin ie. 
Tu jednak przeżył okres w ahań. Za nam ow ą sw ego krajana ks. pre­
fekta Józefa N ow ackiego,x  późniejszego znakom itego historyka, prze­
niósł się od sierpnia 1920 r. do Sem inarium  D uchow nego w  Poznaniu. 
Jeszcze przed końcow ym  egzam inem  zw anym  „rigorosum”, w  stycz­
niu 1922 r., gdy zw olniło  się jedno stypendium  studenckie w  Stras­
burgu, polecony przez grono księży profesorów , udał się Van B lericq  
na tam tejszy uniw ersytet, by studiow ać prawo kanoniczne. Zdobył 
sobie szybko uznanie dzięki praw ości charakteru i postępom  w  zdo­
byw aniu w iedzy. D nia 30. VI. 1922 r. tak pisał o Blericqu w icedziekan  
fakultetu  teologicznego przy un iw ersytecie w  Strasburgu do kardynała  
Hlanda:: „Dans l ’espace de quatre m ois, il a su assez de français pour 
écrire, dans notre langue, une dissertation de huit grandes pages. Ses  
connaissances lu i ont valu  une m ention que nous n’avons encore jam ais 
décernée depuis trois ans: la m ention très bien... E lle peut être fier de 
son futur prêtre”.

W r. 1922 uzyskał Van B lericjq bakalaureat, w  następnym  roku  
licencjat, a w  r, 1924 doktorat z praw a kanonicznego. W tym  też roku 
przyjął św ięcen ia  kapłańskie. N astępny rok spędził w  R zym ie, gdzie 
uczęszczał na „studium ” przy K ongregacji Soboru i odbył roczną prak­
tykę w  studium  R oty R zym skiej. Na rok akadem icki 1925/26 został w y ­
słany do L w ow a, aby tam  pod kierunkiem  prof. Abraham a zapoznać 
się z historią praw a kościelnego w  Polsce.

M imo uzdolnienia praw niczego i dobrego przygotow ania, dorobek  
naukow y ks. B lericqa jest n iew ielk i. Jako m ansjonariusz przy kościele  
kolegiackim  w  Poznaniu (15. XI. 1926 — 1. X . 1928), gdzie od dnia
6. II. 1926 był dodatkowo notariuszem  w  K urii A rcybiskupiej, w ydał 
zbiór odpow iedzi i rozw iązań podanych przez Stolicę A postolską do 
różnych kanonów  K odeksu Praw a Kanonicznego, pt. „1917—1927, R es­
ponsiones, resolutiones et de cisiones A postolicae Sedis illustrantes ca­
nones Codicis Iuris Canonici e t  decursu decennii a prom ulgatione Co­
dicis elapsi in A ctis A postolicae Sedis allisque diariis publicatae. Ad 
com m oditatem  et usum  venerabilis nostri cleri bene visum  est eas quae 
alicuius practici pro nobis m om enti sunt in unum colligere e t secun­
dum ordinem  Codicis digestas edere”. Zbiór ten w ydano jako dodatek  
do p ierw szego num eru M iesięcznika K ościelnego dla A rchidiecezji 
G nieźnieńskiej i Poznańskiej w  r. 1928.

N atom iast całe sw oje późniejsze życie p ośw ięcił ks. B lericq  pracy 
w  adm inistracji kościelnej i w  duszpasterstw ie. W październiku 1928 r.
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objął urząd kanclerza w  K urii A rcybiskupiej w  G nieźnie, pełniąc jed­
nocześnie funkcję notariusza w  T rybunale M etropolitalnym  tam że. 
W  r. 1930 został m ianow any egzam niatorem  prosynodalnym  dla archi­
d iecezji gnieźnieńskiej oraz w iceoficja łem  Trybunału M etropolitalnego  
w  G nieźnie, którym  zaczął kierow ać jako oficjał od r. 1933. W tym  
sam ym  roku pow ołany został do grem ium  K apitu ły M etropolitalnej 
w  Gnieźnie.

K ardynał H lond, w obec zbliżającej się pożogi w ojennej, m ianow ał 
ks. Blericqa w ikariuszem  generalnym  na archidiecezję gnieźnieńską, 
przekazując m u w szystk ie  m ożliw e upraw nienia. N ieuznaw any przez 
w ład ze okupacyjne, spraw ow ał ks. B. rządy w  archidecezji w śród bo­
lesn ych  okoliczności niszczenia w szystk iego  co polskie i katolickie. 
M usiał bezsiln ie patrzeć na dew astację kościołów , na deportację lub  
zagładę n iem al całego duchow ieństw a diecezjalnego. N ie załam ał się  
nigdy. D nia 2. IX. 1940 r. zdołał w ysłać do Papieża lis t z prośbą
0 w szczęcie rozm ów z rządem  niem ieckim  na tem at sytuacji K ościoła  
w  archidiecezji. Zgodnie z planem  nuncjusza S tolicy A postolskiej 
w  B erlin ie Orsenigo, gotów  był sam  przybyć do B erlina dla podjęcia  
tych  rozmów. W ładze n iem ieck ie jednak n ie zgodziły się na to. Aby  
lep iej poinform ow ać W atykan o sytuacji K ościoła w  Polsce, dotarł 
przez sw ego zaufanego kapłana (ks. P aw eł Matausz) do biskupa ber­
lińsk iego Von Preysinga, który loja ln ie  przekazał inform acje Stolicy  
A postolsk iej. Nadto, razem  z biskupem  W. D ym kiem , w ikariuszem  ge­
neralnym  dla archidiecezji poznańskiej, zredagow ał obszerną relację  
po łacin ie o religijnej sytuacji K ościoła w  rKaju W arty. R elacja z da­
tą 24. IX . 1941 dotarła do Papieża, przyczyniając się do w zm ożenia  
akcji dyplom atycznej.

W październiku 1939 r. N iem cy zajęli budynek K urii gnieźnieńskiej 
dla celów  w ojskow ych  a urzędników  kurialnych w yw ieź li do G eneral­
nej Gubernii. P ozostał jedynie ks. B lericq i urzędow ał w e  w łasnym  
m ieszkaniu. Szykanow any przez G estapo został zm uszony do opuszcze­
n ia G niezna. Pod koniec 1941 r. przeniósł się do Inow rocław ia, gdzie 
pracując duszpastersko w śród  P olaków , do końca w ojny  starał się w y ­
pełn iać nałożone na sieb ie zadania. Po w yzw olen iu  terenów  g n ieź ­
nieńskich  spod okupacji, pow rócił do Gniezna, by na now o organi­
zow ać życie duszpasterskie. B ył już schorow any i słaby. W dowód 
uznania za bohaterską postaw ę podczas okupacji, Stolica A postolska  
w ydając „breve” podpisane przez Sekretarza S tanu  Mons. J. B. M ontini, 
z dnia 3. X I. 1945 r., m ianow ała go Protonotariuszem  Apostolskim . 
N igdy tego „breve” n ie  oglądał. Zm arł dnia 4. II. 1946 r. w  G nieźnie
1 pochow any został na cm entarzu archikatedralnym . K atedra była  
w ów czas całkow icie zniszczona i n ie m ogła przyjąć, jak to jest w  zw y­
czaju, doczesnych szczątek zasłużonego kanonika.
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B i b l i o g r a f i a

A k ta  personalne  „Ks. B lericq  E.”, A rchiw um  K urii M etropolitalnej 
w  G nieźnie (bez sygnatury); Le Saint Siège e t  la si tuation religieuse  
en Pologne e t  dans les P ays  Baltes, cz. I i II  — A cts et docum ents de 
Saint S iège relatifs à la  seconde guerre m ondiale, Libreria Editrice 
V aticana 1967; Ś m igiel К . ks., W alka  w ła d z  h it lerowskich  z  ka tol ickim  
k u ltem  re l ig i jn ym  na terenie  archidiecezji  gnieźnieńskiej w  latach  
1939—1945, ■— Studia historyczne, w yd. K.U.L. Lublin 1968 s. 245 i n.; 
S z i 1 i n g  J., P oli tyka  okupanta  h it lerow skiego  w ob ec  Kościo ła  ka ­
tolickiego  1939— 1945, w yd. Instyt. Zach. Poznań 1970 (passim); P  a 1 e-  
w o d z i ń s k i  E. ks., Archidiecezja  gnieźnieńska w  latach pow ojennych  
(1945—1947), —  W iadom ści A rchidiecezji G nieźnieńskiej 2 (1947) s. 172.

Ks. A leksy B rasse (1901—1956) t

U rodził się jako syn kierow nika szkoły, znanego patrioty polskiego, 
w  Siedlcu, pow. W olsztyn, dnia 17. VII. 1901. W r. 1910 przeniósł się 
w raz z rodzicam i do Berlina, gdzie uczęszczał najpierw  do szkoły przy­
gotow aw czej, a od r. 1911 do gim nazjum  realnego w  Stelitz. Egzamin  
m aturalny złożył w  m arcu 1920 r. i zaraz zapisał się na w ydział praw ­
ny i ekonom iczny przy uniw ersytecie  w  B erlinie, gdzie rów nież był 
słuchaczem  kursu „Historii literatury polskiej X IX  w .”, prow adzonego  
w ów czas w  B erlin ie przez prof. Brücknera. Podczas w akacji w  sierpniu  
i w rześniu  1920 r. jako student prawa pracow ał w  starostw ie w  Go­
styniu. Po roku studiów  uniw ersyteckich  uzupełn ił znajom ość języka  
greckiego i w  m arcu 1921 r. zdał egzam in do Sem inarium  D uchow nego  
w  Poznaniu. Studia sem inaryjne pogłębiły  w  nim  życie religijne i in­
telektualne. W akacje spędzał u ks. M ałego (brata m atki) w  Ł agiew ni­
kach K ościelnych. D oskonale zdaw ał w szystk ie  egzam iny. Podczas „ri- 
gorosum ”,' za pracę z prawa kanonicznego: „Quomodo reus potest se 
defendi in indicio” otrzym ał ocenę „optim e”. Ks. rektor Janasik, pro­
ponując ks. B rassego na studia zagraniczne, tak go charakteryzow ał: 
„Posiada zdolności muzyczne... jest usposobienia spokojnego, pow aż­
nego. P iln ie  w yp ełn ia ł obow iązki kleryckie. P ostępow ał zaw sze w  m yśl 
w skazów ek  przełożonych. B ył pobożny gorliw y w  służbie B ożej”.

Św ięcen ia  kapłańskie otrzym ał dnia 18. X . 1925 r. i rozpoczął pracę 
duszpasterską jako w ikariusz przy kościele św . M ikołaja w  Inow rocła­
w iu. Z dniem  1. IV. 1927 r. kardynał Hlond, na prośbę biskupa łódz­
kiego, w y sła ł go do Łodzi w  charakterze prefekta dla szkół n iem iec­
kich. B ył to trudny okres w  życiu ks. Brassego. Skarżył się na ciężkie 
w arunki m ieszkaniow e przy parafii św . K rzyża oraz na przem ęczenie  
z nadm iaru pracy, m ia ł bow iem  w  gim nazjum  16 lekcji religii, a 40 
lekcji w  szkołach „pow szechnych” z językiem  niem ieckim . O dw ołany  
z Łodzi w  r. 1928, sk ierow any został na studia praw nicze do Rzymu, 
skąd pow rócił w  r. 1930, dożyw ając tam  doktorat z praw  obojga.


